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W perspektywie czterech miesięcy
Mowa p. Kościałkowskiego
i debata w nowym Sejmie

Hiszpania po wyborach
Pogłoski o buncie wojsk —  zaprzeczenia urzędowe

P. prezes Rady Ministrów 
Marjan Kościałkowski, wygłosi) 
w poniedziałek z trybuny no­
wego Sejmy drugą skolei mowę 
programową. Było to zarazem 
sprawozdanie z ubiegłych czte- 
jech miesięcy; pracy Rządu, — 
sprawozdanie, połączone z pew ­
ną sumą zapowiedzi i — powie­
działbym — nastawień zasadni­
czych.

Po oświadczeniu premjera na­
stąpiła kilkugodzinna t .zw. dys­
kusja generalna. Dyskusję te 
scharakteryzowaliśmy w arty­
kule wczorajszym. Do samego 
oświadczenia p. Kościałkowskie 
go jeszcze powrócimy. Dzisia* 
chcę podnieść jedną tylko spra­
wę, k tóra wydaje mi się zasad­
niczą.

P. Kościałkowski stanął na 
na gruncie „nowego ustroju po­
litycznego", stanął na tym grup- 
cie bez zastrzeżeń. Formalnie 
rzecz biorąc, postąpić inaczej 
nie mógł skoro nie zgłosił jedno­
cześnie projektu zmiany stanu 
obecnego. Ale faktycznie owo 
trwanie przy koncepciacb ustro 
jowych p.p. Sławka, Cara i Po- 
doskiego stwarza dla ,źycia pol­
skiego sytuację bezwyjściową.

Sejm i Senat, powołane we 
wrześniu r. 1935, zdawały swói 
egzamin historyczny właśnie w 
ciągu minionych paru m:es:ęcv 
D ebata generalna nad budżetem 
przypieczętowała iakgdyby u- 
jemne rezultaty egzaminu. Z 
pew nością — p. gen. Żeligowski 
mówił szczerze, i p. Nowak ze 
Śląska mówił szczerze; takie

. sobie bolesne skargi samotnych 
zaćnvch. „prywatnych” ludzi: 
realne siły społeczne, rzeczywi­
ste kierunki polskiei myśli poli­
tyczno-społecznej rozwijają się. 
wałczą ze sobą, potężnieją czv 
uóadaia poza Gmachem przy uł 
Wieiskiej. W tych warunkach 
stosunek wzajemny Rządu i par­
lamentu staje się paradoksem 
Rząd nie stoi wobec reprezen­
tacji idei, dążeń, interesów, po­
trzeb, choćby naw et nastrojów 
zb:orowych, istniejących napra­
wdę w społeczeństwie. — tylko 
wobec środowiska zgubionych 
i niepewnych siebie „pryw at­
nych”, samotnych jednostek plus 
kilkunastu „wielmożów" syste­
mu, którzy organizują jakąś 
czwartorzędną wojną podjazdo­
wą, jakieś „rozgrywki”, pełne 
dwuznaczników, niedomówień 
i t. p. Historja z lasami pari- 
stwowemi, z oskarżeniami p 
Kozickiego i z urzędnikiem — 
„kozłem ofiarnym" może tu słu­
żyć, jako przykład typowy, je­
żeli ktoś zna choćby trochę jej 
kulisy.

P. Kościałkowski złożył przed 
tem środowiskiem sprawozda­
n ie; zakomunikował mu o nie­
których swoich dalszych zamie­
rzeniach, zaniepokoił redakcje 
„Czasu” problemem reformy 
rolnei, podtrzymał delikatnie p.

min. Becka. Istotna wszakże 
fyskusja nad poglądami i kon 
cepcjami p. premiera Kościał 
kowskiego odbywa się i odby 
wać się będzie nadal, poza sal; 
■ejmową. Trudno o dowód ja­
skrawszy, że „ustrój politycz­
ny" p. Sławka jest pozbawiony

łdrowej krwi, że gmach przy ul 
Miejskiej przeobraził się w za 

mglone, słabe i krzywo posta 
wionę zwierciadło rzeczywisto­
ści polskiej.

Więc... poco?

M . NIEDZIAŁKO W SKI.

RZĄD PODAJESIĘ DO DYMISJI.
W Madrycie spodziewają się, że 

Rząd Valiadaresa poda się do dy­
misji dziś lub w piątek, gdy będą 
już znane ostateczne wyniki wybo­
rów. Przypuszczają, że na czele 
nowego Rządu stanie Ażana. Mar- 
tinez Barrio, przywódca uńji re- 
ublikańskiej, ma objąć tekę mi­

nistra spraw wewnętrznych;

W KATALONJI.
Pierwsze następstwa zwycięstwa 

wyborczego lewicy katalońskiej 
dają się już odczuwać. Po objęciu 
władzy przez komisarycznego gu­
bernatora, będącego zarazem prze­
wodniczącym „Generalidad" kata­
lońskiej, sympatyzujący z prawi­
cą wyżsi urzędnicy administracji 
zastępowani są przez przedstawi­
cieli lewicy. Wszystkie kataloń-

Agentury hitlerowskie
k ie ru j irremfentą niemiecką na Śląsku Polskim

donoszą agencjiZ Katowic 
„Press":

W rażenie dokonanych przez 
władze bezpieczeństwa licznych 
aresztowań wśród działaczy hi­
tlerowskich na terenie woje­
wództwa śląskiego jest bardzo 
silne. F ak t likwidacji nielegal­
nej organizacji hitlerowskiej
0  CHARAKTERZE WYBITNIE oozostaje

IRRENDYSTYCZNYM 
wywołał różne komentarze 
wśród miejscowego społeczeń­
stwa. Zdemaskowany obóz irre- 
denty niemieckiej na Śląsku, 
grupujący się w  „narodowo- 
iocjałistycznym niemieckim ru- 
:hu pracy", (National-Sozialisti- 
sche Deutsche Arbeiterbewe- 
gung) był dobrze zorganizowa 
ny. Pomimo stosunkowo krótkie 
go okresu pracy w warunkach 
nielegalnych, zdołali organiza­
torzy tego ruchu zarejestrować 
oonad 4,000 członków, wyłącz­
nie Niemców — obywateli pol­
skich, rekrutujących się głównie 
ze sfer bezrobotnych, rzemieślni 
ków i drobnych urzędników 
nrywatnych.

Kierownictwo zdemaskowa­
nej nielegalnej agentury hitle­
rowskiej p rz y b iło  celowo na­
zwę nie partji, lecz „ruchu” , aby 
odwrócić uwagę od uznanej 
przez władze

LEGALNEJ PARTJI HITLE­
ROWCÓW

obywateli niemieckich na Ślą­
sku. Spośród kilkudziesięciu o- 
sób, aresztowanych na terenie

województwa pod zarzutem 
przynależności do tajnej organi­
zacji, przeszło połowa przypada 
podobno na midstó Katowice.

Podjęcie na teren ie wojewódz 
twa śląskiego zdecydowanej 
akcji

O CHARAKTERZE ANTY­
POLSKIM

ź bźywio-
działałnością odrodzonej pod 

kierownictwem narodowo - „so­
cjalistycznych" działaczy orga- 

•zac'i osławionego przed woj­
ną „Ostmarken - Verein" O r­
ganizacja ta przybrała obecnie 
nazwę „Bund Deutscher Osten" 
Twiązek Niemieckiego W scho­
du) i pod tą  firmą rozwija go-

niemal obszarze Śląska 
skiego, prowadząc

PLANOWA WALKĘ Z POL­
SKOŚCIĄ.

Szczególnie żywem zaintere­
sowaniem darzy ta  organizacja 
pogranicze z Polską. Główne o- 
środki organizacyjne odnowio­
nej hakaty, posiadającej bardzo 
ambitne plany, dotyczące losów 
Górnego Śląska, ulokowano w 
Bytomia.

Organizatorzy zdemaskowa­
nej tajnej partji hitlerowskiej na 
nolskim Śląsku nietylko 
mrpWjypnwATT ACTRŁY KON 
TAKT ORGANIZACYJNY Z 
CZYNNIKA Mt ZAGRANICZ­

NYMI
-ączkową działalność na całym | ale działali ściśle według ich

Szwajcaria nie wpuści
wyznatzonegi przez Hillsra następcy Gustloffa

Szwajcarska Rada Związkowa 
rozpatrzy w najbliższym czasie 
kwestję, czy należy dopuścić do 
obsadzenia przez Niemcy stanowi­
ska szefa grupy krajowej naród, 
„socjalistów”, na miejsce zamor­
dowanego Gustloia. Uroczystości 
pogrzebowe Gustlofa wykazały, że 
w pojęciu władz niemieckich Gu- 
stlof był wybitną osobistością ofi­
cjalną i reprezentacyjną Niemiec, 
podczas gdy wobec władz szwaj­
carskich występował on jedynie w

Polowania „dyplomatyczne*
PAT. donosi:
W dniach 14 i 15 b. m. oraz 17 

i 18 b. m. odbyło się w Białowie­
ży doroczne reprezentacyjne po­
lowanie z udziałem Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Na pierwszy turnus przybyli o- 
prócz p. premjera M. Zyndram- 
Kościałkowskiego, ambasador Prań 
cji Noel, prezydent Senatu W. M. 
Gdańska Greiser, poseł austrjacki 
Hoffinger, ministrowie Raczkie- 
wicz i Michałowski, gen. Troja­
nowski, Komisarz Generalny R. P. 
w Gdańsku Papee, oraz otoczenie

p. Prezydenta.
W drugim turnusie polowania 

wzięli udział poseł rumuński Vi- 
soianu, gen. Sosrtkowski, min. świę 
tosławski, generałowie: Pabrycy, 
Piskor, Głuchowski, Zamorski i 
Skotnicki, wojewoda białostocki 
Pasławski i prezydent m. Warsza­
wy Stefan Starzyński.

Rozkład ubitej zwierzyny wyno­
sił ogółem 104 sztuki, w tem 96 
dzików, 6 rysi i 2 lisy.

Dnia 19 lutego rano Prezydent 
Rzeczypospolitej powrócił do War 
szawy. (PAT.).

charakterze prywatnym.
W Szwajcarji kwestjonuje się 

wogóle zasadę powoływania przez 
obce państwa na kierowników or- 
ganizacyj kulturalnych kolonji cu­
dzoziemskiej takich działaczy, któ 
rzy za tym parawanem kolonji u- 
pawiają działalność polityczną. W 
Bemie wyraźna jest tendencja, aby 

dopuścić do obsadzenia opróż­
nionego przez zabójstwo Gustlota 
stanowiska kierownika centrali hi­
tlerowskiej w Szwajcarji obywate­
lem niemieckim, gdyż naraziłoby 
to kraj na niebezpieczeństwo za­
kłócenia spokoju publicznego.

(Press).

Niemieckie kola polityczne wy­
rażają żywe oburzenie spowodu 
decyzji szwajcarskiej Rady Związ 
kowej .rozwiązującej na terenie 
Szwajcarji organizacje narodowo- 
socjalistyczne". Według przewi­

dywań dzienników .odpowiednie 
represje będą zastosowane praw­
dopodobnie przeciwko Szwajcarom 
zamieszkałym w Niemczech. Nie 
jest jakoby rzeczą wykluczoną, 
Rząd Rzeszy wyda zakaz istnienia 
wszelkiego rodzaju orgnizacyj 
szwajcarskich na swem teryto­
rium. (PAT.).

OpoJ- wskazówek i życzeń. Te zakor- 
‘ donowe, w  pobliżu granicy ulo­
kowane organizacje, nie były 
ostatnią instancją, jeśli chodzi o 
kierownictwo nielegalnym anty- 
oolskim ruchem politycznym na 
terenie naństw a polskiego, lecz 
stanowiły jedynie instancję po­
średniczącą pomiędzy kierowni­
kami tajnej organizacji na tere­
nie Polski, a pewnymi ośrodka­
mi partyjno - politycznymi, któ- 
ych się daleko
la zachód od Śląską.

Ujawnione podczas rewizji do 
-ńmenfv, k tó re  stana sie pod­
stawą do opracowania aktu o- 
skarżęnśa, potwierdzają w  całej 
•ozciagłości zamiary antypoł- 
ikie takiej organizadi niemiec­
kie?, k tóra wpływami swymi 
d rę ła  obszar województwa ślą­
skiego i przystępowała do opa­
nowania tvch wszystkich obsza­
rów Polski, gdzie znaiduią się 
większe skupienia ludności nie­
mieckie! Działalność tainei or- 
•hnńzacn niemieckiej obe?mowa 
a na terenie Kongresówki ko­
ln ie  niemieckie m. in. naw et w 
hezuośredniem sąsiedztwie W ar 
szawy.

P. G o e r in g
w  W a rs z a w ie

Wczoraj przybył do Warszawy 
premjer pruski Herman Goering 
wraz z małżonką. P. Goering, po 
złożeniu oficjalnej wizyty p. pre 
mjerowi Kościałkowskiemu, wyje­
chał na 3-dniowe polowanie do 
Białowieży.

Pani Goering zatrzymała się w 
tibasadzie niemieckiej w Warsza 

wie jako gość atnbasdora niemiec 
tiego p. Moltkego.

DALSZE SZCZEGÓŁY W Y B O ­
RÓW  HISZPAŃSKICH I SYTUA - 
CIA  NA FRONCIE - NA STR. 2.

Iskie urzędy gminne, które od cza­
su powstania separatystów w pa­
ździerniku 1934 r. były zamknięte, 
rozpoczęły swą działalność.

DALSZA UCIECZKA 
PRAWICOWCÓW.

Z Gibraltaru donoszą: Napływ 
uciekinierów (prawicowców) z Hi­
szpan j i trwa w dalszym ciągu. Ho­
tele są przepełnione, jak również 
wiele mieszkań prywatnych. Przy- 
ezdni nocują niejednokrotnie w 

swych samochodach. Wiele osób 
udaje się z Gibraltaru do langie- 
ru. Spośród członków arystokracji 
hiszpańskiej, którzy schronili się 
do Gibraltatu, należy wymienić 
markiza de Los Rios, oraz księcia 

księżnę Santona.
POGŁOSKI O REWOLCIE WOJSK 

Z Madrytu donoszą: Wczoraj 
rozeszły się pogłoski, że na lotni­
skach wojskowych Cuatro Vien- 

Getafe i Alcala, położonych w 
pobliżu Madrytu, wybuchł bunt 
Aresztowano kilku oficerów, w tej 
liczbie dwuch wybitnych genera­
łów. Spiskowcy mieli zamiar nie 
dopuścić do objęcia władzy przez 
lewicę. Wśród aresztowanych ma­
ją się znajdować generałowie: 
Franco i Goded, którzy kierowali 
sprzysleżeniem.

ZARZĄDZENIA WŁADZ. 
Valladares odbył wczoraj kon­

ferencję z ministrem spraw we­
wnętrznych i z dyrektorem służby 
bezpieczeństwa, który powrócił z 
Saragossy. Gdy w mieście rozeszły 
się pogłoski o powstaniu wojsko- 
wem. służba bezpieczeństwa przed 
siewzięła wszelkie środki ostroż­
ności.

Na dworcach sprawdzają legi- 
tymacie oficerów, wyjeżdżających 
z Madrytu.

MANIFESTACJE MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ.

Organizacje socjalistyczne urzą- 
dzają dziś wielkie manifestacje 
młodzieży robotniczej, pod hasłem 
natychmiastowego przekazania 
władzy Rządowi lewicowemu. Ko­
mendant policji madryckiej, który 
znajdował się na urlopie, powrócił 
do stolicy i zarządził ostre pogo­
towie oddziałów policyjnych. Ró­
wnież w Barcelonie przedsięwzię­
to szereg środków ostrożności. 

URZĘDOWE ZAPRZECZENIA.
Szef sztabu generalnego, gen. 

Franco, oświadczył przedstawicie­
lowi Havasa: „Zadaniem naszem 
jest utrzymanie pokoju, jooszano- 
wania prawa oraz poparcie Rzą­
du, jaki naród otrzymał w sposób 
legalny".

Generał oświadczył, iż wszelkie 
pogłoski, jakie krążyły w ciągu 
nocy na temat rzekomego spisku 
i udziału w nim szefa sztabu, są 
naizunełniei nieprawdziwe. (PAT)

Neutralność St. Zjednoczonych
Senat jednomyślnie uchwali! i Roosevelt podpisze ustawę, wej 

wniosek o przedłużeniu ustawy o dzle ona natychmiast w życie, 
neutralności do dnia 1 maja 19371 (ATK.),
roku. W razie jeżeli prezydent!

♦  Wypożyczanie pisma u sprzedawców jest nadużyciem ♦
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Nowy Sejm radzi nad budżetem
M in is te r j u m  R o ln ic t w a  i  R e f o r m  r o l n y c h

Zatarg w górnictwie
przed komisją arbitrażową

BUDŻET
M INISTERJUM  R O LN IC TW A  

I  REFORM ROLNYCH.
W środę przez cały dzień nowy 

Sejm dyskutował nad budżetem 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych.

Z duźem zainteresowaniem wy­
słuchano przemówienia ministra 
Poniatowskiego.

Referował budżet pos. Kamiń­
ski, ten sam, z którym w  kuluarach 
rozm awiał pos. Kozicki, a  która 
to  rozmowa stała się następnie 
głośna spowodu raportu, złożone­
go przez urzędnika Dyrekcji La­
sów Państwowych dyrektorowi 
Loretowł.

JESZCZE SPRAW A LASÓW  
PA Ń STW O W Y C H.

Jak było do  przewidzenia, refe 
rent nie mógł przejść nad sprawą 
Lasów Państwowych do porządku 
dziennego. Referent w końcu swe­
go przemówienia pom. in. pow ie­
dział:

N ie m am  zam ia ru  n ik rg o  dotykać 
osobiście, a le  a tm osfera, w k tó rej 
żyjem y, kiedy śyoie publiczne je st 
pełne jak ichś anonimowych oska r­
żeń, jak ichś poufn ie  z u s t do u s t ko­
m unikow anych plotek —  w ym aga, 
abyśm y, ja k o  p a rlam en t, w yjaśnili 
sp raw ę do końca.

Zepchnięcie całego zagadnien ia  n a  
sp raw y  uboczne, lu b  u topienie go w 
sp raw ach  form alnych, byłoby —  mo. 
jem  zdaniem —  niew łaściw e i szko­
dliwe. W  . ta k  w ielkiej gałęzi państw o 
w ej p rac y  gospodarczej, ja k a  są  L a ­
sy Państw ow e, m ogą mieć m iejsce ł 
niew łaściw e, «sy błędne zarządzenia, 
lu b  t r a f ia ć  się niedostatecznie ukw a- 
lifikow anę, czy w ręcz szkodliwe je d ­
nostki... Nad L asam i Państwwrwoni, 
ja k o  całością, nie może ciążyć za­
rzu t, ż e  są  ta ra  nadużycia, „o k tó­
rych  n ie  m ożna mówić". S ą  czy n ie ­
m a? O świadczenie z dn ia  4.IT 38 r. 
je s t  pod tym  w zględem —-mojem 
niem — niew ystarczające".

min. Poniatowskiego
(W  skrócie).

Z abrał głos minister Rolnłctwa 
t Reform Rolnych Poniatowski, któ 
rego posłowie powitali oklaskami.

„PUNKT STAŁY".
P. minister zastanaw ia się na 

początku, czy zaszła zmiana na 
lepsze? Przed rokiem — przypo­
mina p. minister — ograniczył za­
danie Rządu do zatrzym ania dal­
szego spadku dochodu rolniczego. 
Pomiędzy okresem spadku docho­
du, a  okresem jego wzrostu, musi 
znaleźć się „punkt stabilizacji".

P . minister mówi o  poprawie 
różnych dziedzinach gospodarstw a 
wiejskiego.

P. minister oświadcza;
O D ZIE Ż  TA  POPRAWA?

„Jesień  1935 r. przyniosła zmianę, 
een n a  odcinku produktów  hodowla­
nych i pewnych produktów  specja l­
nych, zwłaszcza roślin  oleistych. J a ­
ko dowód, D rzytacza, że między sierp 
n iem  a  styczniem  nowego roku 
sum a , o siągnię ta  przez  Polskę z  t r a n  
zakcyj eksportowych za  len i  kono­
p ie , w zrosła z 7  do 17 railjonów.

P. m in is te r  mówi o wzroście w pła t 
do B anku  Rolnego, Między w płatam i 
w  je sien i 1935 r. i w  jesien i 1934 r. 
zm iany eą  bardzo isto tne. O sta tn i 
k w ar ta ł tych  2 la t różni się n a  ptus 
o  35%  w r . 1935. Styczeń 1936 da je  
3 -k ro tn ie  w ięcej, n iż  styczeń 1984.

Podobne zm iany zare je strow ać  n a ­
leży również j n a  odcinku chęci k u p ­
n a  ziemi. Rość osób, które  w  r .  1935 
w ystąp iły  w  charak te rze  nabywców 
kaw ałków  ziemi z  pa rce lac ji, wzro­
sła o 32%  w stosunku do  roku po­
przedniego. W zrosła rów nież akcja  
kom asacyjna . S ygnalizu ją  również 
podniesienie w p ła t podatkowych.

Pan minister twierdzi, że „naj­
niższy próg  nasilenia kryzysu zo­
stał już przekroczony".

N IEW YZYS K A N E LATA.
P. minister w dalszym ciągu 

przemówienia przypomina lata do 
brcj konjunktury, które — zdaniem 
jego nie zostały należycie wyzy­
skane i tylko małe ślady zostaw i­
ły  zarów no w  podniesieniu pozio­
mu kultury, jako też i w  inwesty­
cjach.

LASY PA Ń STW O W E .
Skolei minister przechodzi do 

omówienia działalności poszcze­
gólnych działów Min. Rolnictwa, 
przyczem oświadcza, że przyjm u­
je  odpowiedzialność za wszystko, 
eo w  tym  resorcie się dzieje.

Przy sposobności powraca do 
głośnej spraw y ataku na Dyrek­
cję Lasów Państwowych i powia­
da:

„Z hana je s t  P anom  m oja  pod ad ­
resem  P an a  M arszałka  prośba  o skło 
nienie p . posła Kozickiego do kon­
kretnych zarzutów , do ujaw nienia 
też  powodów, d la  których  rzekomo 
L asy otacza  ta jem niczy przyw ilej 
nietykalności. Z nana Panom  je s t rów 
nież odpowiedź P ana  M arszałka. 
P rzesław ssy  m i d jarjuaz  Komisji Bu 
dżetow ej, stw ierdza  P a n  M arszałek. 
ie  uczynił w szystko co było możli­
we do uczynienia z ty tu łu  Jego  urzę 
du. A ni n ie  do mnie należy jakakol­
wiek ocena regulam inu  Sejm u, ani 
n ie  zam ierzam  kwestjonować, że Pan 
M arszałek je s t na jlepszym  jego  in ­
te rp re ta to rem . Is tn ie ją  jednak  i mo- 
je  bezpośrednie obowiązki, dotyczą­
ce obrony te j licznej g rupy  pracow ­
ników państw ow ych, składających 
sw ój w ysiłek, ja k  mniem am  w ol­
brzym iej większości w  najlepszej 
w ierze".

P. min. Poniatowski om awia ko 
lejno zarzuty wysunięte w spra­
w ozdaniu N. 1. K., poczem powia­
da:

„W olno N . I. K. w  poszczególnych 
w ypadkach kw estjonow ać czy zasady 
u lg  W yjątkowych są  szczęśliwie lub 
nieszczęśliwie do danego fak tu  przy 
w iązane. To je s t  obowiązek N . L  K., 
a le  to  n ie  up raw n ia  nikogo do tw ier­
dzenia, że skoro zarzu t istnieje, to  
istn ieje  w yraźne zło. A  przecież co 

tego  Uczyniono? U czyniono tw ier­
dzenie, że to  są  dowody złodziej- 

i! Proszę Panów  istn ieje  jakaś

m inim alna m oralność publiczna, wol 
no je s t  mówić o generalizacji zarzu ­
tów  w stosunku do insty tucji wów­
czas, gdy  się stw ierdzi, że w te j in ­
s ty tucji je s t  niechęć reagow ania  na 
oskarżenia, a le  nie wolno nikomu dla 
togo, że się gdzieś zdarzyć mogą — 
bo się zdarzyć m uszą — poszczegól­
ne nadużycia  w tym  w ypadku rze­
c z y ‘ta k  generalizow ać. Ale poza fak 
tem  lekkomyślności zarzu tu  złodziej 
stw a  i nadużycia je s t  jeszcze coś wię 
cej, je s t  jeszcze tw ierdzenie, źc jak iś 
nim b tajem niczości to  w szystko o ta ­
cza. U siłuję z c a łą  bezwzględnością 
pow tórzyć to , co sygnalizowałem  na 
kom isji, że Min. Rolnictwa niem a ta ­
jem nic, w szystko sto i otw orem. J a  
ze sw ej strony  uczynię w szystko, że­
by przeciw staw ić się te j atm osferze, 
k tó ra  d la  ż y d a  publicznego je s t  f a ­
ta lna , fa ta ln a  d la  całości naszego 
Państw a".

ODPO W IEDZIALNOŚĆ.
P. minister podkreśla, że bierzc

na siebie odpowiedzialność za 
wszystko, co się dzieje w 
resorcie.

P. minister kończy:
„B udżet z kom isji wyazed! bez

zm ian. Budżet je s t  połączony z pew 
n ą  rezolucją. P rzy jąłem  tę  rezolucję 
jako  zobowiązanie do unorm ow ania 
strony  p raw nej budżetow ania p a ń ­
stwowego. N ie w kładam  w n ią  by­
najm n ie j sensu  takiego, jakoby do­
starczen ie  Sejmowi prelim inarza  za 
okres bieżący, dostarczenie zamknięć 
rachunkowych za czas poprzedni by­
ło n iew ystarczającą  podstaw ą do 
wnioskow ania. Rozumiem tylko, że 
n ie  je s t  to  rzecz dostatecznie sfor-

L . N o w a h o w s h i  i  S y n
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Sytuacja na froncie
W ładze abisyńskie w  dalszym 

ciąga w ykazują wielką powścią­
gliwość w adzielaniu wiadomości o 
walkach, jakie toczyły się na po­
łudnie od  Makatle. Sądzą w  Ad- 
dis Abcbłe, że celem taktyki wło­
skiej jest osiągnięcie miejscowości 
Bedda, stanowiącej doniosły punkt 
strategiczny. Bedda znajduje się 
na skraju płaskowzgórza wysoko­
ści 1000 mtr., panującego nad pu­
stynną doliną danakalijską oraz nad 
wzgórzami, prowadzącemi ku łań­
cuchowi górskiemu, otaczającemu 
Makalle.

V
Z  Asmary donoszą, że W łosi u-

Japonia w  Chinach
Z Tokio donoszą: Minister 

spraw zagranicznych Hirota odbył 
naradę, z  byłym amabasadorem  ja 
pońskim w Chinach Arioszi i jego 
następcą Aritą. Na konferencji tej 
ustalono, że polityka japońska w 
Chinach powinna przedewszysi- 
kiem liczyć się ze stanowiskiem 
Anglji, która posiada w tym kra­
ju specjalne praw a i interesy. Z 
tych więc względów dyplomacja 
japońska w  Chinach winna zacho 
w ać jaknajwiększą ostrożność. Co 
się tyczy całokształtu spraw  azja­
tyckich, to należy dążyć do usta­
bilizowania stosunków z Europą i 
ZSSR., aby  mieć wolne ręce w 
spraw ach chińskich. Stosunki ja-

jpońsko  - chińskie w ysuwają się 
obecnie na pierwszy plan zainte­
resowań polityki japońskiej. (ATE)

Z Tokio donoszą: W edług infor 
macyj agencji „Kokutsu" w szyst­
kie autonomiczne rządy w Chi­
nach Północnych otrzymały japoń 
skich doradców. Do Rządu pro- 
wincyj Hebeł i Czakar zostali wy­
znaczeni doradcy d la  spraw  zagra 
nicznych 1 finansowych, a do Rzą­
du autonomicznego wschodniej 
części prowincji Habei doradcy 
spraw  wojskowych. W iększość do 
radców  japońskich pracow ała po­
przednio przy Rządzie mandżur­
skim. (ATE).

Drama! lo n ików  na morzu
ofiar katastrofy dotychczas nie 
Znaleziono. (PAT).

Ułaskawienie
to w . Praglera

PAT. donosi: Na wniosek min. 
sprawiedliwości Prezydent Rzeczy 
pospolitej darow ał resztę nieod- 
cierpianej kary b. posłowi, adw 
Pragierowi, przywrócił mu utraco­
ne praw a oraz darow ał skutki ka 
ry przez skreślenie z rejestrów 
skazanych wzmianki o wyroku.

W czw artek 20 b. m. adw. Pra- 
gier zostanie zwolniony z więzie­
nia. (P A T ).)

W czoraj w pobliżu Havre'u 
spadł do morza samolot angielski 
z załogą 4-ch osób. Koło godz. 4 
rano mieszkańcy wybrzeża usły­
szeli odgłos motoru i spostrzegli 
samolot opuszczający się na mo­
rze. Jedna z łódek zbliżyła się do 
samolotu i przewiozła na brzeg je 
dnego z członków załogi. Kiedy 
zaalarm ow ane przez mieszkań­
ców władze portowe wysłały na 
miejsce w ypadku łodzie, samolotu 
nie było już widać. T rzy holowni­
ki, które wkrótce potem zostały 
nadesłane z portu, dotychczas nie 
zdołały w ydobyć samolotu, spoczy 
wającego na  dnie niorza. Zwłok 3

rautow ana, śe  n ie  je s t  dekretem  P re ­
zydenta ściśle określana , sa  jak- «wta 
rachunki m a ją  być panom  przedklfth 
dane. Te rzeczy m uszą bye w yrów , 
nane. W tym  sensie przeciw  te j  re­
zolucji nie oponuję. Całość stosunku 
panów  do tego budżetu je s t  rzeczą, 
k tó ra  w moich oczach stanow ić bę­
dzie określenie całości stosunku p a ­
nów do m nie".

DYSKUSJA.
Z dyskusji, jaka wyłoniła się, 

ciekawe było przemówienie pos 
W ierzbickiego, prezesa „Lawjata- 
na", który zbijał hasło „równania 
w  dół. P. Wierzbicki powiada:

„Kiedy św ia t cały buduje  się obok 
p a s  wzwyż, psychologję polską opę­
ta ło  samobójcze hasło schodzenia w 
dół, k ra ja n ia  bochenka, rów nania  w 
dół. T ak  byw a z hasłam i". J e s t prze 
dziwnym fak tem , że w łaśnie p . min- 
Poniatow ski w im ię podniesienia ro l­
nic tw a powiedział, że  hasło  rów nania 
w dół . do ro ln ic tw a n ie  je s t hasłem '

W IE L B IC IE L  H ITLER A .

Poseł Jedynak stw ierdza, że wy­
niki polityki deflacyjnej nie dały 
jeszcze na wsi rezultatu. Ceny na 
wsi nie obniżyły się, hurtownicy 
czerpią zyski.

P. Jedynak uważa, że  „wzorem 
organizacji społecznej »ą Niemcy", 
„myśmy powinni być zapatrzeni na 
ten twór".

Szczegóły o wyborach hiszpańskich

macniają się na pozycjach zdoby­
tych w  Enderta, budując szańce 
i fortyfikacje oraz  d ro g i Po za­
dę tych  i krwawych walkach na 
froncie nastąpiło pewne uspokoję-1 
d e . Cofające się oddziały abisyń­
skie są  ścigane przez samoloty 
włoskie. Około 300 samolotów bie- 
rze  udział w tym  pościgu, zrzuca­
jąc bomby pomiędzy Amba Ara- 
dam a  Amba Aladżł.

W kołach włoskich sądzą, że 
porażka Abisyńczyków na froncie 
północnym pociągnie za sobą po­
ważne następstw a o charakterze 
politycznym.

Pełny obraz wyborów hiszpań­
skich będziemy mogli dać dopiero 
za kilka dni. Obecnie dzielliny się 
z czytelnikami temi szczegółami, 
jakie udało się nam uzyskać z pra 
sy zagranicznej po pierwszych 
wiadomościach o wyniku w ybo­
rów.

Otóż zwycięstwo lewicy za- 
wdzięczyć należy przędewszyst- 
kietn okręgom Asturji, Oviedo i 
Gijon, tej zadziwiająco bohater­
skiej ludności robotniczej, która w 
październiku 1934 wprawiła w 
zdumienie cały św iat swem mę­
stwem, poświęceniem i ofiarno- 
ścią. Mimo to, że Asturja ociekła 
krwią i była przedmiotem krwa­
wej zemsty „zwycięsców", mimo, 
iż tysiące uczestników powstania 
zapełnia dotąd więzienia, a raczej 
właśnie dlatego — prawica, która 
liczyła na zwycięstwo nad rzeko-

K ła m s tw a  endeckie
„W arszaw ski Dziennik Narodo­

wy" usprawiedliwia pobicie tow. 
Bluma. To jest zrozumiałe: fa­
szyści wszystkich krajów  są soli­
darni. Niech jeC.iak organ endecki 
nie fałszuje faktów, niech nie w m a­
wia w swych czytelników, że pał­
karze faszystowscy mogli widzieć 
prowokację w tem, że tow. Blum 
jakoby wjechał w orszak pogrzebo 
wy, idący za trum ną monarchisty 
Bainvilia.

W ystarczy przeczytać opis na­
padu w takiem „Petit Parisien", 
organie raczej prawicowym, bv 
dowiedzieć się, że samochód, któ­
rym jechał tow. Blum, bynajmniej 
nie wjeżdżał w  orszak pogrzebo­
wy, lecz razem z wielu innemi sa­
mochodami zatrzym ał się, czeka­
jąc, aż zwolni się miejsce na prze- 
(azd. W łaśnie w tedy grupa faszy­
stów  poznała tow. Bluma i rzuci­
ła się na niego.

Dodać jeszcze trzeba, że nie 
tow. Blum prowadził samochód, 
lecz poseł tow. Monnet, którego 
żona siedziała obok tow. Bluma i, 
jak wiadomo, również została po­
bita.

O tej ofierze „spontanicznej reak 
cji" młodzieży faszystowskiej — 
jak  się endecki organ w yraża — 
fakoś cicho w tym zacnym dzienni­
ku. A przecież tow. Monnet nie 
■est Żydówką.

Ale pismu endeckiemu wcale nie 
o Żyda czy żydów  chodzi. Chodzi 
mu o  obronę faszyzmu, tej przed­
niej straży kapitalizm u współcze­
snego. I aby zmylić ślady organ 
endecki dodaje jeszcze jedno kłam 
stwo o Blumie, jako miljonerze.

Takim  on milionerem, jak  redak­
torzy „Dziennika" — chrześcija­
nami.

W czoraj rano  odbyło się w  Ka­
towicach posiedzenie Komisji a r­
bitrażowej w spraw ie zatargu  o 
płace w górnictwie.

W chwili oddaw ania numeru 
pod prasę — posiedzenie nadal

Strajk demonstracyjny 2 kopalń
Strajk ńa dwóch kopalniach 

W arszawskiego Tow arzystw a w 
Zagłębiu Dąbrowskim przeciw ob­
niżce zarobków  (drogą przesze­
regowania kopalni z kategorji a 
do b) trwał przez w torek i środę.

P. Gardecki kapituiuie
W związku z wczorajszą wiado 

mością agencji Press co do pla­
nów założenia nowej organizacji 
zawodowej przez pp. Gardeckiego 
i Pluskowskiego, taż  sam a agencja 
podaje, że p. Gardecki informuje, 
iż obecnie po wystąpieniu z ZZZ. 
wybiera się na miesięczny urlop i 
nic bierze żadnego udziału w  two 
rżeniu nowych robotniczych związ 
ków zawodowych.

Taż sam a agencja podaje, że 
lokal związku robotników budo­
wlanych ZZZ., przy u(. Przechod­
niej w  W arszawie, który figuro­

mo pokonanymi, poniosła druzgo­
cącą klęskę.

Prawica była natyle pew na zwy­
cięstwa, że gubernatora Asturji, 
który „wyróżnił się" przy uśmie­
rzaniu powstania, wysunęła w Ma 
drycie na czołowe młejsce, niby 
symbol zwycięstwa.

Pierwszym widocznym znakiem 
zwycięstwa lewicy było wypusz­
czenie ? więzienia Companysa, b. 
prezydenta rewolucyjnego rządu 
katalońskiego, który sprawował 
władzę tylko 2 dni i musiał. ska­
pitulować przed arm ją, która nie 
dopisała i nie poparła dostatecz­
nie rewolucji. Klęska w Katalonii 
zaciężyła fatalnie na losie rewo­

Z.S .S .R . i  Jap o n  ja
Z Charblna donoszą: Rząd man 

d tursk i wręczył wczoraj konsulo­
w i sowieckiemu w Charbinie nową 
notę protestacyjną. N ota stw ier­
dza, że w dniu b. m. samolot so­
wiecki leciał nad terytorjum  man- 
dżur6kiem i dokonał lądow ania w 
pobliżu miejscowości Jaęho. Sa­
molot dostarczył amunicji „ban­
dom" partyzanckim. Pilot wręczył 
przywódcy bandy 4 karabiny ma­
szynowe i 2000 nabojów. (ATE.)

«•
Z Moskwy donoszą: Urzędowe 

źródła zaprzeczają kategorycznie 
pogłoskom o większych starciach 
na granicach Mandżurji i Mongolji 
Zewnętrznej. W edług żródei so­
wieckich po znanym incydencie, 
który wydarzył się w  dniu 12 lu-

H tierowcy żyją w  strachu
p r z e d  n a r o d e m

30-go stycznia r. b . hitlerowcy 
święcili w całym kraju 3-lecie swe 
go panowania. Były uczty, zgro­
madzenia, mowy.

Ale tęgo sam ego dnia ukazał się 
w Dzienniku Ustaw  dekret, który 
więcej mówi o nastrojach w Niem­
czech, niż wszelkie ucztowanie i 
odświętne gadanie.

Dekret ten dotyczy używania 
wojska  w celach utrzymania spo­
koju i porządku wewnqtrz kraju.

Wiadomo, że wojsko, czyli 
„Reichswehra", zawsze dotąd de­
klarowała swą neutralność w  spra 
wach wewnętrznych i zapewniała 
że służy tylko obronie kraju prze., 
nieprzyjaciółmi zewnętrznymi.

Jeszcze w grudniu r. ub. odbyła 
się narada najwyższych dostojni­
ków hitlerowskich z przedstawicie- 
lami „Reichswehry", na której po­
stanowiono zachować dotychczaso­
w ą postaw ę armji.

Jak  słychać Komisja arbitrażo­
w a odrzuci wniosek przemysłow­
ców o zniżkę płac, zaś uregulowa 
nie zarobków wozaków i pionka- 
rzy przekaże W ydziałowi Facho­
w em u d o  załatwienia.

P raca w czwartek podjęta zo- 
staje normalnie.

Strajk demonstracyjny 2 ty$. 
górników, był całkowicie soli­
darny.

wał na nazwiska posłów G ardec­
kiego i Gduli o raz Pluskowskiego, 
opanowany został przez członków 
ZZZ. Twierdzą oni, że mieszkanie 
stanowi własność związku a  nie 
ludzi prywatnych. Od środy w  lo­
kalu na ul. Przechodniej urzęduje 
mianowany przez centralny wy­
dział ZZZ. zarząd komisaryczny 
związku robotników budow la­
nych.

V  -
Z tego wszystkiego wyciągnąć 

można wniosek co do nieudania 
się prób założenia nowej „organi­
zacji" robotniczej.

lucji październikowej.
Companysa skazano na dożywo 

tnie więzienie. „Dożywocie" oka­
zało się bardzo krótkie. Com pa- 
nys stał na czele listy Frontu Lu­
dowego w  Barcelonie.

Zwycięstwo lewicy rozpętam 
wśród ludności niezwykły entu­
zjazm, który wyładował się tu  i 
ówdzie w  starciach z przeciwni­
kami

W Madrycie policja musiała za ­
rządzić nadzwyczajne środki ostro  
żności, by zapobiec zajściom. M- 
in. na jej rozkaz publiczność mu- 
sjała chodzić z podniesionamł rę­
kami, co nadaw ało ulicy dość ko­
miczny wygląd.

tego, nie było żadnych sta rć  na 
pograniczu mandżursko - mongol- 
skiem.

V
„Japan T imes", organ  półurzędo- 

w y japońskiego M. S . Z . komen­
tując ostatnie zatargi pogranicz­
ne mongolsko - m andżurskie, pi- 
sze: „wojny nie życzy sobie ani 
Japonja, ani ZSSR". Przyszłość za 
leży od umiejętności opanow ania 
sytuacji zarówno przez Japonję 
jak i ZSSR.

Rząd japoński powziął podobno 
decyzję, że incydent w  Czing- 
Czang-Kou m a być załatw iony po­
lubownie w  drodze dyplom atycz­
nej.

Aż tu nagle, w  sam dzień jubi­
leuszu rządów hitlerowskich, uka­
zuje się dekret, wedle którego 
„Reichswehra" może i w pewnych 
wypadkach powinna brać udział w 
tłumieniu rozruchów.

Dekret je s t tem znamlenniejszy, 
że przecież hitlerowcy m ają silną 
policję, m ają  potężne bojówki 
„szturmowców". Czyżby to wszyst 
ko nic wystarczało do  utrzym ania 
porządku w  kraju?

Mimowoli więc rodzi się podej­
rzenie, że dekret ostrzem swem 
kieruje się także przeciw owym 
organizacjom  zbrojnych hitlerow­
ców, że przewiduje się możliwość 
nowych puczów i zbrodni na wzór 
30-go czerwca 1934 r.

A n g lia  i Egipt
Z Kairu donoszą: Rozpoczęcie 

rokowań angielsko -  egipskich na 
stąp i w  dniu 2 m arca. (ATE).



Ma froncie gospodarczym

Formułki magiczne 
czy plan przebudowy społecznej

Jeszcze do niedawna przekony­
wano szerokie kola publiczności, 
że dodatni bilans handlowy —  
przewaga wywozu nad przywo­
zem —  to nieomal „klucz dobro­
bytu", a  bądźcobądż —  podstawa 
waluty. D la utrzymania tego „naj­
wyższego dobra" należy —  mó­
wiono —  podtrzymywać deficyto­
w y  wyw óz oparty o wygórowane 
ceny krajowe.

Tymczasem niedawno jedno z  
pism prowincjonalnych rozpisało 
ankietę na temat „waluta 1 bilans 
handlowy", w  której zabrał glos 
szereg wybitnnych burżuazyjnych 
ekonomistów, jak prof. prof. Krzy 
żanowskł, Heydel, Lipiński, Zweig. 
I  oto okazuje się, że bierny bilans 
handlowy wcale nie stanowi nie­
bezpieczeństwa d la waluty. W ięk­
sze niebezpieczeństwo dla waluty 
tkw ić ma w budżecie.

Szczególnie niebezpieczne jest 
kontyngentowanie przywozu su­
rowców, maszyn, co podraża ce­
ny i hamuje wzrost wytwórczości. 
W  podobnym duchu wypowiadają 
się przedstawiciele .sfer gospodar­
czych".

Pięknie! Jeśli zatem bilans do­
datni nie jest nlenaruszalnem „ta­
bu", to jak wygląda polityka eks­
portu szeregu produktów, które 
wywozimy tylko dlatego, że lud­
ność pracująca nie dojada, gdyż 
w przeciwnym razie nie byłoby 
„nadwyżek" na wywóz.

T ak  więc legenda dodatniego 
bilansu, która przez dłuższy czas 
była szczytem mądrości gospodar­
czej, w  imię której i obniżanie 
plac (konkurencyjność!) i niedo­
żywienie ludności kraju można by 
ło „usprawiedliwić" —  okazała 
się nicością.

Sanacja stworzyła następnie in­
ną legendę —  „krajania bochen­
ka" dochodu społecznego. Nie mla 
no tu, oczywiście, na myśli socja­
listycznej zasady ZM IA N Y  ZA­
SAD PO DZIA ŁU  DOCHODU SPO 
ŁECZNEGO, która wiązać się mu­
si z oparciem gospodarki społecz­
nej nie na podstawie „prywatnej 
rentowności" lecz „społecznej 
produktywności"

Ot, parę mechanicznych cięć cen 
przemysłowych wdół — zrównanie 
cen na niższym poziomie miało 
być tym pożądanym „kluczem 
do dobrobytu". Nłe mówiono o 
głębokich trudnościach „struktu­
ralnych", o głodzie złemi na wsi... 
T e  bolączki narówni ze sprawą 
wzrostu aktywności przemysłu mla 
la  rozstrzygnąć owa era dobroby­
tu, którą się zapoczątkuje „kra- 
jąc bochenek", inaczej, Ł  j. zniża­
jąc ceny do najniższego poziomu 
cen rolniczych.

I  oto czar pryska Dziś, jak to 
widać było z niektórych przemó­
wień ministerialnych, już nie „kra­
janie bochenka", lecz jego wzrost 
ma być sprawą najważniejszą. 
Rozwój przemysłu, ożywienie ru ­
chu inwestycyjnego, podniesienie 
zdolności nabywczej ludności pra 
cującej miast —  oto jedyne meto­
dy podniesienia zasobów wsi i mla 
sta, odciążenia przeludnienia wsi.

Z e  ś w ia ta
Rozpaczliwa sy tu a c ja  dewizowa. 

„Trzecia" Rzesza, ja k  pisze berliń­
ski korespondent „ u . K urjera  Codz."

'  ł a  się w  po trzasku  dewizo­
wym. Lekki w zrost; im portu  (N iem ­
cy n a  zbrojenia m uszą  zwozić surow  
ce z zagran icy!) spowodował spadek 
i  ta k  szczupłego zapasu z łota z 85 
n a  77 m ilj. jt. N ależność procentow a 
n a  rzecz zagran icy  — 260 m ilj. m a­
rek, nowe długi tow arow e —  600 
m ilj. m arek  (H olandji — 100 milj., 
F ra n c ji —  75, R um unji 1/3, Jugo- 
sław ji —  połowę w artości eksportu  
rocznego). D opływ dewiz za ekspo rt 
(wobec stosow ania kom pensacji) 
je s t m inim alny (1/10 należności). Ka 
p ita ł żydowski uc ieka  z Niemiec le- 
ga lnn ie  i  nielegalnie (12—20 m il ja r ­
dów ). Rosja, k tó ra  w płaciła w  r. ub. 
220 m ilj., ty tu łem  w yrów nania n a ­
leżności, w  r. 1936 w płaci ty lko  601

Pięknie! Ale stąd nie wypływa, 
by sprawa „krajania bochenka", 
podziału dochodu społecznego nie 
była równie aktualna, ja k  uprze­
mysłowienie. Z  wzrostem działal­
ności przemysłu iść musi w  p 
wzrost spożycia wewnętrznego, 
co jest nie do pomyślenia bez u- 
wolnienia społeczeństwa od dykta­
tury kapitału monopolistycznego.

Nie jakaś magiczna formułka: 
„bilans handlowy", „równanie w  
dół" 1 L  p., lecz wielki plan prze­
obrażenia społeczno - gospodar­
czego wyprowadzi nas na drogę 
dobrobytu. (W .) .

g i w y jśc ia?  Pożyczka zagran iczna?  
W zrost ek spo rtu?  O graniczenie im ­
po rtu?  Pożyczki N iem cy na razie  nie 
dostaną. E ksport coraz trudn ie j czy­
nić, m im o stosow ania dum pingu (ce­
ny w 2 półroczu 1935 n iższe o 20% 
niż  w  r. 1982), tem bardziej, że zwyź 
ku ją  ceny surowców i stoeowanie 
drogich nam iastek  (ersatzów ) pod­
raża  kosz ta  produkcji. Im port nie 

oże być ograniczony bez w ygłodze- 
a  Niemiec!
Inna  rzecz, czy ta  pesym istyczna 

ocena, ja k ą  przynoszą p ism a n ie­
mieckie, n ie  je s t  jeszcze jednym  
„bluffem ", obliczonym n a  skłonienie 
zagran icy  do ustępstw .

Pożyczka angielska  d la  F rancji. 
F ran cja  uzyskała  od g rupy  bankie­
rów angielskich pożyczkę 40 milj. 
funtów , oprocentow ana nisko (3% ), 
n a  3 mieś, z  możliwością p rzedłuże­
n ia  k redy tu  n a  9 mieś. Do szukania  
tego  kredy tu  skłoniły  Rząd trudno-

Światło

Z  K ra ju
S y tuac ja  w hu tn ic tw ie  Żelaznem. 

W ytw órczość hu tn icza  w  styczniu 
*b. p rzedstaw iała  się jak n astępuje  
(w  naw iasie — dane z g rudnia  
ub .): surów ka 34.575 ton  (86.903 
spadek  o 6 3 % ), sta l 59.096 ( 62,
—  spadek  o 6% ), walcownie 40.766 
to n  (42.823 —  spadek o 8 ,7% ). J e ­
dynie produkcja  ru r  —  w yższa o 
20,4%. Z byt wytw órczości walcowni 

k ra ju  —  w yższy o . 1.8%, n a to ­
m iast wywóz —  m niejszy  o 48,6% . 
Wywóa r u r  —  1.267 to n  wobec

Ukazał się numer lutowy mie­
sięcznika socjalistycznego „św ia ­
tło", przynoszący ciekawe artyku­
ły i prace: A. Czapińskiego: W alka 
o pokój. A. Ciołkosza: Bez W odza. 
Z. Zaremby: Jedność ruchu f sze­
roki f ro n t A. Gackiej: Młodzi szu­
ka ją  pracy, o raz Echa: W ynurze­
nia konserwy, Kryzys szkolny w 
Polsce, Konsekwencja hasła. Prze­
glądy: Niemcy, Francja. St. Fryka: 
P rzegląd idej. Sprawozdania z  ksią 
żek: A. Świętochowskiego, A. Hen­
dersona, A. Zębalskiego. Sprawo­
zdania z  pism  (P od  prąd. Kampf). 

Notatnik Referenta.
„św ia tło " nabywać można w 

Administracji: ul. Warecka 7, w 
kioskach i  u kolporterów.

1.755 to n  w grudniu . Zatrudnionych ści na  rynku  w ew nętrznym  (uciecz-
było ' końcu styczn ia  32.229, t .  j .  k a  z ło ta) i  konieczność pokrycia bie- 

isób m niej n iż  w  końcu g ru -  żących potrzeb skarbu . Pieniądze nie 
l będą przekazane F rancji w fun tach , 

>rt w ęgla w styczniu w ynosi lecz ich równow artość w zlocie zde- 
tys. ton , o 51 ty s . w ięcej n iż  ponow ana będzie w Banku  Anglji- 

_ k - — ------ - . - j .  —  Do te j  wysokości Bank Francji wy­
płaci skarbow i francusk iem u odpo­
w iednią ilość franków . Banki, udzie­
la jące  kredy tu  o trzym ają  francuskie 
bony skarbow e. W  ten  sposób jpoźy- 
czka  ang ielska  je s t  gw aranc ją  po­
życzki, ja k ą  Rząd F rancusk i otrzy-

D O B R Y  S E N -
-D O B R E  Z D R O W IE

beusemności. zmnuncy,, serca. 6óZoc/l  i .a a ,-  
urrdtaóh atomu, h ls te ju t stosuje s ię  Cttoia. Ttlagisfoa, 

z e  tnak.oe/M.^ASlYEPOSA^totffiOCUŁCff. 
m sbun& nia. sustem u, n& tm em ofm  isju -o m a d u a  
j ą c e  k r z e p ią c y .  n a tu /u z in tj .  s e n .
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Przegląd prasy
Poprawki do Strzępów Meldunków 
Zwyc.ąstwo „Frontu Lewicy" w Hiszpanji

pozostaje
&witt6&u z w ięsszą  uczbą dni roDo- 
czych. Spadł ek spo rt do A ustrji, 
w zrósł do Szwecji i  N orw egji, do 
F ran cji, do Włoch.

Zbyt cnkru ja k  podaje  „Pol 
dość znacznie w zrósł w  styczniu 
w  porównaniu ze styczniem  1935 (o 
23% ). J a k  wiadomo, w g rudniu  n a ­
s tą p ił spadek, k tó ry  tłom aczy się 
wyczekiwaniem n a  obniżkę cen, to  
też  wzm ożony zbyt w  styczniu je s t 
zw iązany z grudniow em  w strzym y­
w aniem  się od zakupów . Mimo to  
okres: październik 1935, styczeń 
1936 w ykazuje w zrost spożycia o 
4% wobec tak iegoż okresu  1934— 36.
Potw ierdza to  słuszność zniżki cen 
i zachęca do dalszej... Państw u op ła­
ci się da lej zniżyć podatek , skoro 
zarobi w ięcej n a  w zmożonym obro- 

e.
O bliczają, że w  r. b. spożycie 

św iatow e —  rosnące i  w  innych k ra ­
jach  —  wyniesie ok. 26,7 m ilj. ton , 
o  1 m iljon w ięcej n iż  w  r . ub., p rze ­
w yższając produkcję. —  E uropa  pro 
dukuje  8.507 ty s . ton  cukru , konsu­
muje 10.739, pokryw ając  niedobór 
cukrem  trzcinow ym.

N a przednówku 1 N a  św iatow ych 
rynkach  zbożowych — trw a  zastó j 
i  zniżka cen. N iew yjaśniona je s t 
sp raw a  zapasów , bo A nglicy oblicza 
ją  je  n a  625 n ilj . breszli t .  j. trzy­
kro tn ie  w ięcej niż wynoszą oblicze­
n ia  M iędzynar. In s ty tu tu  Rolniczego 
w Rzymie, w edług którego  poziom 
zapasów  je s t  niem al p rzedkryzy- 
sowy.

Mimo te j  zniżki św iatow ej —  w

skrętnic przemilczana przez 
nica i  żyto w zrosły w  tyg . ub. o 75 " o '’u  » « « '»  <
groszy , bydło podr8żało o 5 g r . na
kg., trzoda  chlew na —  o 10— 12 gr.

W kraczam y w ok res przednówko­
w y, w  którym , zwłaszcza wobec ogól 
ne j m a łe j podaży zboża w  osta tn im  
okresie i  dużego spożycia n a  cele 
hodowli, może okaaĆ się b rak  zbóż i 
w zrost cen, choć n ie  do poziomu o- 
płacalmści d la  rolnictw a. Oczywiście 
spekulacja może w yzyskać sytuację 
przednówkow ą, to  też  —  ja k  zwykle
—  zw racam y uw agę n a  tę  boi 
naszego obro tu  produktam i r  ’ 
m i, ja k ą  stanow i spekulacja.

Rewelacyjna - książka gen. Sła- 
woj-Składkowskiego, ujawniająca 
drastyczne szczegóły z za kulis 
„sanacyjnych" rządów , a przede- 
wszystkiem dająca moc sensacyj­
nego m aterjału na tem at tego, w 
jaki sposób Marsz. Piłsudski trak­
towa) swoich ministrów — jest dy

nacyjną" prasę. Jedynie „Polska 
Zachodnia , śląski organ prorzą- 
dow y om aw ia tę  książkę, czyniąc 
zarzut autorowi

„W skutek  tego , że a u to r  „S trzę ­
pów " sw oją  osobę (n aw et nieco 
przesadnie) skrom nie usuw a 
d e ń , stw arza  trochę  jednostronny 
obraz stoatatkn Marszałka do mi- 
nłstrów. N iew ątpliw ie w śród sze­
regu  m inistrów  porosjowych 
lazła  się n ie  je d n a  ( ! )  o tw a rta  (!)  
głowa, k tó ra  w dyskusji z  M ar­
szałkiem  uzupełniła  lub  naw et ko­
rygow ała Je g o  sąd  o  spraw ach n ie . 
których  resortów . Z Meldunków 
gen. Składkowsldego wynikałoby, 
że tylko bodaj m inistrow ie M atu ­
szewski (Skarb ) i J a n ta  Połczyń­
ski (Rolnictw o) zdobywali się na 
samodzielne sądy, o p a rte  o  źródło­
we przygotow anie".

„Polska Zachodnia" zarzuca p. 
Składkowskiemu jednostronność! 
My jednak wołimy wierzyć p. 
Składkowskiemu, bo ostatecznie 
on to wszystko, o czem pisał, na 
w łasne oczy widział i na własne 
uszy słyszał i on oczywiście bliżei 
był tych wszystkich rzeczy, niż 
„sanacyjny" publicysta, który u- 
siłuje „popraw iać" relacje p. gen. 
Składkowskiego.

Zwycięstwo „Frontu Lewicy" w 
Hiszpanji przypraw ia o wściekłość 
prawicowe gazety. Oczywiście nat 
większe głupstwa wypisuje, jak 
zwykle, „W arsz. Dziennik Narodo’ 
wy", który imponujące zwycięs­

Zajścia w  Wyszynie
Polska Agencja Telegraficzna 

rozesłała komunikat następujący:
W skutek otrzymania informa- 

cyj, że jeden z  główniejszych spra 
wców ostatnich zaść antyżydow­
skich w  powiecie konińskim w  
województwie łódzkiem, niejaki 
Sielski w  mieszkaniu swem w W y  
szynie tegoż powiatu przechowuje 
nielegalnie posiadaną broń, orga­
na policji państwowej przeprowa­
dziły u  niego rewizję. Na widok 
wkraczającej policji Sielski popeł- 

samobójstwo. Rewizja w mie­
szkaniu jego rzeczywiście ujawni­
ła  pewną ilość nielegalnie posia­
danej broni.

Przybyłej niezwłocznie do W y«

Sprawa przedsiębiorstw państw.
Prezes Rady M inistrów m iano­

w ał p. dr. W ł. Byrkę przewodni­
czącym Komisji do badania przed­
siębiorstw  państwowych. W naj­
bliższym czasie zostaną również
mianowani członkowie te j Komisji, i przedsiębiorstw  państwowych 1 

Zadania komisji polegać niają prywatnych pod względem rachun 
na zbadaniu przedsiębiorstw  pań- kowości, podatkowym, ubezpie-
stwowych z  punktu w idzenia ich I czeń społecznych i t. d.

two mas ludowych Hiszpanji trak- 
tuje, jako wynik spisku m asoń­
sko - komunistycznego. Jest to 
demagogiczny absurd, bo komuni­
ści w Hiszpanji są bardzo słabi, 
a masonerja jest ruchem burżua- 
zyjnym, wcale nie zainteresowa­
nym -.v sukcesach rewolucyjnego 
obozu robotniczego i w popiera­
niu socjalizmu. Zwycięstwo „Fron 
tu Ludowego" było wynikiem en­
tuzjazmu, jaki się wytworzył r a  
podłożu zjednoczenia wszystkich 
lewicowych sił robotniczo-chłop­
skich. T a  jedność jest zresztą 
wszędzie (np. Francja) psycholo­
giczną podstaw ą sity, aktywności 
i energji m as ludowych. Z niej 
czerpią wałczący o lepszy ustrój 
tupet i w iarę w  zwycięstwo.

W  wyniku właśnie powstania 
„Frontu Ludowego** i jego sprę­
żystej akcji stało się to, o  czem 
ze smętkiem, niepokojem ł złością 
pisze zgodnie „W arsz. Dziennik 
Narodowy" 1 kapitalistyczno-„sa- 
nacyjny" „Kurjer Polski":

„R esu lta t wyborów p a rla m e n tu 1, 
nyeh w  H iszpan ji przeszedł wszel­
kie oczekiw ania i  d la  większości o- 
p in ji europejsk ie j je s t  wcale p rzy ­
k rą  niespodzianką. P raw ie  
np . p ra sa  f ra n cu sk a  w szelkich od­
d a n i om yliła się g run tow nie  , 
sw ych przew idyw aniach i oblicze­
niach  i  n ie  zdała  egzam inu ze ! 
joraości H iszpanji dzisiejszej.

N ajboleśniej oczywiście omylili 
się wszyscy m onarch iśri hiszpań­
scy, k tó rzy  p rzystąp ili do wybo­
rów  z niesłychanym  nakładem  p ra ­
cy i zapału  i  k tó rzy  całkiem  na 
r jo  zdaw ali się przypuszczać, iż  no­
w e w ybory przynieść m ogą pewną 
zm ianę n a  lepsze d la  ich stronn ic ­
tw a. Rzeczywistość —- niesłycha­
n ie  silny zw rot n a  lew o — rozw ia­
ła  chyba n a  bardzo ju ż  długo te ­
go rodza ju  iluz je".

S-EK.

szyna komisji sądowo -  lekarskiej 
dla dokonania sekcji zw łok Siel­
skiego, grupa awanturujących się 
osobników spróbowała przeszko­
dzić i siłą wedrzeć się do lokalu, 
gdzie się odbywała sekcja. Po bez 
skutecznych ostrzeżeniach organa 
policji państwowej zmuszone by­
ty użyć broni, w  wyniku czego je­
den z napastników został ciężko 
ranny w  następstwie czego zmarŁ 
Policja resztowała kilkunastu a -  
wantumików i szybko przywróci­
ła  spokój. Na miejsce zajść przy­
były również władze prokurator­
skie, które podjęły energiczne ś 
dztwo.

gospodarki i wpływu ich na bu­
dżet Państw a, wpływu na  przed­
siębiorczość pryw atną. Opracowa- 
nie wniosków, mających na celu: 
ograniczenie etatyzmu, zrównanie
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

Hiszpania po wyborach
O D W O ŁAN IE POSŁA

MADRYT. (PAT). Rząd hiszpań 
ski odwołał posła hiszpańskiego 
w. Meksyku Iglesiasa, który, kan­
dydując w. ostatnich wyborach, o- 
publikował manifest do wybór 
ców, w  którym gwałtownie zaata­
kował obecny gabinet hiszpański.

STAN W Y JĄ TK O W Y
W edług komunikatu prezydjum 

rady ministrów w Hiszpanji panu­
je naogół spokój, stan wyjątkowy 
ogłoszono w  Saragossie, W alen­
cji, Alicante i Murcii.

W  Saragossie ogłoszono strajk 
powszechny. Zrana w e wtorek 
robotnicy usiłowali zorganizo­
w ać demonstrację pod hasłem 
żądania amnestii dla więźniów 
politycznych. Policja nie dopu- 
ści’a  do manifestacji, strzelając

OGŁOSZENIA tEKARSKIE
C hłodna 2 4  Lecznic3
WENERYCZNE. PŁCIOWE, SKÓRY
Dentvstvka 4 r. — 9 w„ niedz. do 1

Dr. Z. Fe jncyn “ ” “ 36
w  n ie d z ie lę  d o  1 2 -e

Weneryczne, tłciowe, stóry
w  re c z n lc y  H o ż a  7

Dr.mea. K. KRAJEWSKI
choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjm uje w sw ojej p ryw atnej le c z ­
nicy W arszaw a, CH M IELNA  56i ort 
8 r. do 9 w. W Niedz. do 1 (te l. 267-62)

Z p o l a  w a l k i
w  A f r y c e

Chociaż Abisyńczycy tw ierdzą, | zaangażow ane wielkie siły wło- 
:ż w  okolicy Makalle toczyły się skip które miały snntkać sie z za-
tylko drobne utarczki, według Reu 
tera  nie ulega wątpliwości, że ar- 
mja rasa Mulugheta doznała po­
rażki i że abisyński minister woj­
ny z trudem będzie mógł utrzymać 
się w  Antalo, jeżeli W łosi będą 

. niezwłocznie kontynuowali ofen­
sywę.

Abisyńczycy tw ierdzą, iż na fron 
cle południowym udało im się ze­
pchnąć W łochów z pozycji, jaką 
zajmowali u stóp góry Leben w  po 
bliżu rzeki Daua w prowincji Ko­
rona. Po stronie abisyńskiej w cza 
sie bitwy padło 20 zabitych. Stra­
ty  włoskie wynoszą 30 zabitych.

Na froncie północnym Włosi u- 
macniają swe nowe pozycje. W oj­
ska włoskie, które brały udział w 
akcji w ciągu ostatnich dni, są  rze 
komo wycofywane na tyły, a ich 
miejsce zajmują nowe siły.

Abisyńczycy w  dalszym ciągu 
starają się pomniejszyć sukcesy 
włoskie, osiągnięte na froncie pół­
nocnym. Twierdzą oni, że Włosi 
posunęli się zaledwie o 5 kim. na­
przód. W bitwie pod Makalle były

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA SIR . I, 2

L os Polafeów
n a  S ią sK u  m e m ie c K -m

donosząZ Katowic 
PRESS:

P artja  hitlerowska na Śląsku 
Opolskim podjęła nową akcję, wy­
mierzoną przeciw mniejszości pol­
skiej. W niektórych miastach ś lą s ­
ka Opolskiego mieszkania osób, 
przyznających się do narodowoś-

agencji

D R U K A R N I A
ROBOTNIKA =

PRZYJMUJE

w s z e lk ie
w zakres d r u k a r s tw a
w chodzące

SPECJALNOŚĆ

CZASOPISMA
T Y G O D N IK I

K O N K U R E N C Y JN E

WARSZAWA, WARECKA 7

do tłumu. Ofiarą strzałów  padł
1 zabity i 6 osób rannych, w tern
2 kobiety. W szystkie sklepy w mie 
ście zamknięto. Dokonano licznych 
aresztowań.

SARAGOSSA. (PAT). W ładze

nyćh kontynuowała we wtorek po 
południu debatę nad ratyfikacją 
paktu- z Sowietami.

Deputowany prawicowy Vallat 
wypowiedział się przeciwko raty­
fikacji. Mówca zaznaczył, że Frań 
cja rokuje nietyle z Rosją, i'? z 
lll-cią M iędzynarodówką. Pakt nic 
posiada dla Francji wartości pod 
względem wojskowym. Arm ji so 
wiecka będzie potrzebowała eona) 
mniej 6 tygodni dla przeprowadzę 
nia mobilizacji. Zresztą Sowiety 
nie posiadają wspólnej granicy z 
Niemcami. W ojna włosko - abisyń

Pisarz sowiecki 
w Warszawie

W drodze do P a ryża  zatrzym ał się 
n a  k ilka dn i w W arszaw ie znany pi 
sa rz  sowiecki Tynianow.

wydały surowe zarządzenia w ce- kie ważniejsze punkty miasta.

Pakt francusko-sowiecki
w  I z b ie  D e p u t o w a n y c h

PARYŻ. (ATE). Izba Deputowa- ska wykazała względną wartość

skie, które miały spotkać się z za­
ciętym oporem Abisyńczyków, 
przyczem ras Mulugheta nie chciał 
przyjąć regularnej bitwy.

Polacy Jako Jeńcy 
włoscy

MAKALLE. (PAT). Imiona i na­
zwiska dwuch Polaków, którzy, do 
stali się do niewoli -włoskiej pod­
czas bitwy pod Amba Aradam 
brzm ią: Tadeusz Medyński i Mak 
symiljan Bellau. Pierwszy jest 
dziennikarzem, drugi lekarzem w 
służbie abisyńskiej od dwuch lat.

Sytuacja w Jugosławji

Burzliw e zajścia w  parlamencie
BELGRAD. (ATE). W torkowe 

posiedzenie Skupczyny miało jesz 
cze bardziej burzliwy przebieg, 
niżeli poniedziałkowe. Dyskusja za 
kończyła się ogólną bijatyką. Gdy 
Przewodniczący Cirlc odczytał

ci polskiej, obchodzone są prze2 
wysłanników partji hitlerowskiej.

Delegaci hitlerowscy posiadają 
spisy nazwisk Polaków — obyw a­
teli niemieckich, o raz kwestjona- 
rjusze, zawierające szereg pytań. 
Hitlerowcy dom agają się pod te- 
rorem gróźb odpowiedzi, czy d a ­
na osoba brała udział w  pow sta­
niach górnośląskich, do jakich 
organizacyj polskich dzisiaj nale­
ży, co robią jej dzieci, do jakich 
uczęszczają one szkół i do jakich 
należą organizacyj.

Te „wywiady*1 hitlerowskie za­
niepokoiły ludność polską na śląs- 

i ku Opolskim. Polacy uważają, iż 
! prow adzona przez hitlerowców ak- 

r o b o t y  J cja ma na celu steroryzowanie 
ludności polskiej o raz  skłonienie 
jej do porzucenia polskich organi­
zacyj i do w stępowania do związ­
ków hitlerowskich. Hitlerowcom 
chodzi rótu iież  o to, aby  dzieci 
polskie uczęszczały do szkół n ie­
mieckich i należały do hitlerow ­
skich organizacyj młodzieżowych.

Robotnicy i górnicy — Polacy 
na Śląsku Opolskim — lękają się. 
aby  spisy i „w yw iady" hitlerow­
skie nie były użyte, jako podstawa 
do pozbawienia ich p racy  i zarob­
ku. (PRESS).

lu utrzymania spokoju i ładu w 
mieście. Na ulicach krążą patr ie, 
na placach i skrzyżowaniach ulic 
ustawiono karabiny maszynowe.

W  W alencji po ogłoszeniu s ta ­
nu oblężenia, wojska zajęły wszyst

lotnictwa. Deputowany Val|at 
twierdzi, że polityka okrążenia 
Niemiec może doprowadzić do wy 
buchu. Vallat wypowiedział się 
przeciwko ratyfikacji paktu, który 
uważa nietyiko za niepotrzebny, 
ale również za szkodliwy, układ 
ten bowiem może zaostrzyć stan 
naprężenia w ' Europie.

Następnie przemawiał przedsta­
wiciel praw ego centrum deputowa 
ny Marcel Heraud, który sformuło 
w ał szereg zastrzeżeń. Mówca wy 
powiedział się za polityką porożu 
mienia z Niemcami.

Deputowany prawicowy Taittin 
ger wyraził powątpiewanie,
Rosja Sowiecka będzie w stanie 
prowadzić wojnę z wielkiem mo 
carstwem europejskiem. Francja 
nie posiada wystarczających śród 
kńw, aby pom agać innym; nie 
można zapominać, że pakt z So 
wietami pociągnie za sobą wielkie 
ofiary finansowe dla Francji. Mini 
ster Barthou był zwolennikiem 
paktu, który jednakże miał być czę 
ścią składową całego systemu bez 
pieczeństwa. Obecnie sytuacja jest 
zupełnie inna. Niemcy mogą uw a­
żać, że pakt francusko -  sowiecki 
stanowi groźbę dla Rzeszy.

W tern miejscu sprawozdawca 
T orres przerw ał przemówienie o- 
krzykiem, że pak t francusko - so­
wiecki jest o tw arty dla Niemiec. 
Deputowany T aittinger zaznaczył, 
że Francja winna szukać dróg  po­
rozumienia z Niemcami.

Pomiędzy mówcą, a deputowa­
nym Franklin Bouillón‘em w yw ią­
zała się polemika.

Po deputowanym Taittingerze 
przemawiał prawicowiec Henriot, 
który w ostrych słowach wypowie 
dział się przeciwko mieszaniu się

wniosek ministra finansów w spra 
wie zastosow ania nagłości pod­
czas debaty budżetowej, na ła­
wach opozycji pow stała nieopisa­
na wrzaw a. Posłowie bili w pulpi­
ty i urządzili dziki koncert. Posło­
wie stronnictwa rządowego po­
wstali z miejsc, aby uchwalić wnio 
sek, zmierzający do udzielenia ko­
misji budżetowej trzydniowego ter 
minu dla zakończenia obrad nad 
budżetem, który winien byc przed­
stawiony plenum. Posłowie opozy 
cyjni rzucili się ku ławom rządo­
wym. Rozpoczęła się bójka na 
pięści. Przewodniczący przerwał 
posiedzenie. Gdy po wznowieniu 
obrad hałas nie ustawał, przewód 
niczący odroczył Izbę do przyszłe 
go wtorku, dnia 25 b. m.

M ię  »i iannSti tóralime
— Samochód ciężarow y przewożą­

cy 16 górników  z M ieres do Oviedo 
spad ł do rowu. 16 osób odniosło cięż 
kie obrażenia. »

—  Przebyw ający od dłuższego cza 
su n a  k u rac ji w Luxorze gen. Wey- 
gand , odjechał d„ F ra n c ji i oczekiwa 
ny  je s t  w  M arsy lji dn ja  22-go lu ­
tego.

—  W  A tenach wybuchł s tr a jk  woź 
niców autobusów  i dorożek samocho­
dowych, wyw ołany przez podwyższe­
n ie  cen benzyny.

—  W  dzielnicy handlow ej m iasta  
U tica  w stan ie  New Y ork w ydarzy­
ły  się 18 bm. eksplozje podziemne. Wy 
buchy. nastąp iły  w 15 m iejscach je d ­
nocześnie. D w a domy stanęły  w pło­
m ieniach, a  dw ie osoby odniosły o- 
brażen ia . Powodem eksplozji było za­
palen ie  się gazu św ietlnego. Kilka ty  
sięcy osób w popłochu uciekało z z a ­
grożonych domów;

Szczegóły przewrotu w  Paragwaju
A SU N CIO N. (P A T ). Pow stańcy wych zaciętych walkach ulicznych

całkowicie opanowali położenie 
stolicy. Prezydent A yala i wódz n a ­
czelny E stig a rrib ia  ukryli się na 
w iernej Rządow i kanonierce. Mini­

s te r  Spraw  Zagranicznych R iart je s t 
uwięziony przez powstańców w gm a 
chu szkoły lotniczej. Po poniedziałko

lll-ej M iędzynarodówki w  wewnę­
trzne spraw y francuskie. Mówca 
przypomniał, że obok Stalina w 
Kominternie zasiada szereg komu 
nistów francuskich. Aresztowanie 
agenta komunistycznego Eberleina 
rzuciło snop światła na propągan 
dę lll-ej międzynarodówki. Hen- 
riot zwrócił się z apelem do prem 
jera w sprawie wyjaśnienia tej 
kwestji. Przemówienie Henriota by 
tó przerywane głośnemi okrzyka­
mi przez lewicę, a przedewszyst 
kiem przez deputowanych komuni 
stycznych.

ODROCZENIE DYSKUSJI

Izba deputowanych odroczyła 
dyskusję nad ratyfikacją paktu z 
Sowietami do czwartku.

W kołach parlam entarnych przy­
puszczają, że ratyfikacja nastą­
pi na wtorkowem posiedzeniu 
izby t. j. dnia 25 b. in. Następnie 
projekt zostanie odesłany do sena 
tu. Przemawiali jeszcze: komuni­
sta Peri oraz poseł' alzacki Ober- 
kirch, który wypowiedział się prze 
ciwko ratyfikacji i domagał się 
bezpośrednio rokowań z Niem­
cami.

Suiza na Atlantyku
NOWY JORK. (PAT). Na w y­

brzeżach Atlantyku szaleje burza, 
której towarzyszy zamieć śnieżna. 
Sześć okrętów bierze udział w po­
szukiwaniu parow ca greckiego 
„Stefanos Costómens", zdążające­
go do Rotterdamu, który rozesłał 
sygnały S. O. S., zawiadamiając,, 
że okręt jest uszkodzony i czerpie 
wodę. Parowiec w chwili nadania 
sygnałów S. O. S. znajdował się w 
odległości 700 kim; od brzegów 
Marylandu.

Morderstwo
i samobójstwo

Zawieszony 18 b. m. w urzędow a­
n iu  za nadużycia pieniężne b. zaw ia­
dowca s ta c ji w N iżniowie, F ra n c i­
szek N aw ro t s trzelił trzyk ro tn ie  z re 
wolweru do obecnego zawiadowcy 
stac ji F ranciszka  W oźniaka, ran iąc  
go ciężko w k la tkę  piersiow ą. N astęp 
nie N aw ro t s trzelił sobie w skroń, 
ponosząc śm ierć n a  m iejscu, lłin h e -  
go W oźniaka w s ta n ie  bardzo groź­
nym odwieziono do szp ita la  w S ta n i­
sławowie.

Dobra przemiana malerji — warunkiem  zdrowia! 
C H O R Y  Ż O Ł Ą D E K  jest n ie ra z  przyczynq p o w staw an ia  n a jro z . 
m a iłszych  c h o ró b  i łw orzy złq p rze m ia n ę  m a lerji .
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  Ł A U E R A
sto su je  s ię  przy zapa rc iu ; sq łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym , 
regu lu jq  żo łqdek  usuw ajq n a g ro m a d zo n e  sub sta n c je  gn ilne  I niestro- 
w ionę resz tk i z o rgan izm u .
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  Ł A U E R A
sto so w an e  w c h o ro b a ch  w qłroby , n e re k , kam ien i żó łciow ych, w  h e m o ­
ro idach , reu m a ły ż m ie  i o r łre ły ź m ie .sa  chętn ie  p rzy jm ow ane  przez  chorych

Uniknął śmierci
Sąd apelacyjny rozpatrywał we 

wtorek po raz trzeci proces W ła­
dysław a Tałady, oskarżonego o 
zamordowanie swej kochanki I 
zgwałcenie jej 15-letniej córki.

Sąd okręgowy w  Piotrkowie 
ikazał w swoim czasie Taładę na 

karę śmierci, Sąd apelacyjny w 
W arszaw ie wyrok ten zatwierdził. 
Obrona założyła skargę kasacyj- 

Sąd Najwyższy wyrok uchy­
lił i przekazał spraw ę sądowi ape­
lacyjnemu.

Sąd apelacyjny skazał Taładę 
na 10 lat więzienia. Tym razem 
kasację założył prokurator. Sąd 
apelacyjny skazał znowu Taładę 
na karę śmierci. Obrona odw oła­
ła się oczywiście do Sądu Naj

wyższego, który wyrok po raz

udziałem a rty le r ji i kanonierek 
nych, we w torek panow ał w stolicy 
spokój.

DY M ISJA  PREZYDENTA
A SU N CIO N. (P A T ). P rezydent 

A yala z łożył dym isję. W  całym  kra 
ju  przyw rócono spokój. W ładzę obję 
li zwycięscy b. kom batanci, którzy 
n a  stanow isko p rezydenta  P a rag w a. 
u w ysuw ają płk. Franco.

BUENO AIRES. (PAT). W edług 
ostatnio nadeszłych wiadomości, 
rozruchy wojskowe w  Asuncion. 
stolicy Paragw aju, nie m ają, jak 
tw ierdzą koła zbliżone do byłego 
Rządu, charakteru komunistyczne­
go. Są one raczej opozycją b. kom 
batantów  przeciwko obecnym kan 
dydatom na prezydenturę. Z grani 
cy Paragw aju doniesiono, że genc 
rał Estigarribia, b. dowódca armji 
w Chaco, został wprawdzie uwię­
ziony przez rewolucjonisto , lecz 
traktow any jest z należnym sza­
cunkiem. Minister paragw ajski Ri- 
varola, zwrócił się' do Rządu ar­
gentyńskiego z prośbą o roztocze­
nie nadzoru nad wygnanym z Pa­
ragw aju pułkownikiem Franco, 
który zamierza w  tajemnicy, prze­
dostać się samolotem do Asuncion. 
Rząd argentyński wyraził zgodę 
na niewypuszczanie z granic kraju 
płk. Franco do chwili uznania 
przez niego nowego Rządu w  Pa 
ragw aju. Jakkolwiek jednak wszy­
stkie lotniska w Buenos Aires są 
pilnie strzeżone, nie jest wyłączo 
ne, że płk. Franco udało się w  pry 
watnym samolocie opuścić Argen 
tynę. Prezydent Ayala, który schro 
nił się na  pokład kanonierki, zło­
żył sw ą dymisję na ręce dowódcy 
statku. Przypuszczają tu ogólnie, 
że zajścia w  Asuncion nie odbiją 
się w  żadnej mierze na niedawno 
zawartym  układzie pokojowym 
między Boi i w ją  *a Paragwajem.

Przywódcy pow stania w  Para- 
gwju przesłali do płk. Franco w 
Buenos Aires telegram, w zyw ają­
cy go do niezwłocznego powrotu 
samolotem do kraju. Jun ta  rewo­
lucyjna nie została jeszcze utwo­
rzona. W  mieście wstrzym any jest 
całkowicie ruch tram w ajów . Dzień 
niki nie wychodzą. Obecnie panu­
je spokój, lecz miasto obsadzone 
jest przez oddziały wojskowe.

Płk. Franco, istotny przywódca 
pówstania, wysiedlony został w 
ubiegłym tygodniu zagranicę, po­
nieważ podejrzany był o udział w 
spisku komunistycznym. W nie­
obecności płk. Franco kierownic­
two ruchu powstańczego objął 
ppłk Smith, Amerykanin, urodzo­
ny w Paragw aju. Płk. Franco o- 
świadczył, iż powstanie wywoła­
ne jest niezadowoleniem całego 
kraju z prowadzonej przez Rząd 
polityki zagranicznej. Istniało rów 
nież wielkie niezadowolenie wśród 
b. kom batantów, którzy twierdzili, 
że Rząd nie wypełnił poczynio­
nych im obietnic.

Ze wszystkich stron ośw iadcza­
ją, że przywódcy pow stania nie 
sprzyjaia bynajmniej komunizmo­
wi (PAT).

trzeci uchylił i po raz trzeci spra­
w a znalazła się przed Sądem ape­
lacyjnym. Sąd apelacyjny tym ra ­
zem skazał Taładę na beztermino­
we ciężkie więzienie. I .  K.

N,endeccy stulenci 
nie chcą pornografii

S tu d e n c i w yższej s z k o ły  w łóka en 
n icze j w  B e r lin ie  w ra z  z  p ro fe so ra  
mi z e b ra li po d p isy  p o d  p e ty c ję , w  
k tó re j d o m a g a ją  s ię  u su n  ęc ia  z mu 
ró w  sz k o ły  a fis zó w  p ro p a g a n d o ­
w ych , z n an e g o  z p o m o g ra f jj an ty - 
le m ic k ieg o  p ism a  „ S tu e rm e r" ,  k tó  
rego  re d a k to re m  je s t Ju Jju s  S tre i-  
c h e r. P e ty c ję  p o d p isa ło  70% s tu d e n  
tó w . A fisze  z o s ta ły  u su n ię te .

S p o r to w e
Boks

PO Z N A Ń SK A  W A R T A  W  W AR­
SZ A W IE . W najb liższą  niedzielę, dn. 
23 b. m . o godz. 12-ej odbędzie się 
w  W arszaw ie  w  gm achu  C yrku mecz 
bokserski o  drużynow e m istrzostw o 
Polski pomiędzy W artą  a  Skodą.

Skoda w ystąp i w  następującym  
składzie: F usan i, Czortek, Kozłow­
ski, Bąkow ski, Sew eryniak, M atu- 
szewski, P isarsk i i  G arstecki.

BO K SER ZY  W R SZ A W SK IE J L E  
G JI W K R A K O W IE. W  nie-’ ’ lę 
dn ia  1 m arca  w sa li te a tru  „B ąga- 
tela*' w K rakow ie odbędzie się mecz 
bokserski pomiędzy w arszaw ską Le- 
g ją  a krakow skim  W awelem. L egja  
w yjeżdża w pełnym  składzie z  D oro- 
bą i  Chistow skim  n a  czele.

S Z IG E T I ZN OK A U TOW A NY  W 
RY UZE. W Rydze rozegrane  zostały 
m iędzynarodowe zawody bokserskie 
między d ru ży n ą  Forencvarosi (B uda 
peszt), k tó ra  przed  tygodniem  poko­
na ła  w W arszaw ie  kombinowany 
team  M a k a b i— Polonia 9:.7, a  ze­
społem kombinowanym Rygi. Pod­
czas zawodów m is trz  E uropy  Szigeti 
spo tkał się z  łotyszem Pozdniąko- 
wem. Szigeti widocznie nie p rzy­
szedł jeszcze, do siebie po forsow nej 
walce z N eudingiem . podczas k tórej 
otrzym ał szereg  silnych ciosów od 
zaw odnika M akabi, skutkiem  czego 
po walce zem dlał i doniero <i'?ę k i.o -  
piece lekarsk ie j został postaw iony, n a  
nogi. W w alce z Pozdniakowem Szi­
geti początkowo przew ażał, a le  w 
trzeciej rundzie  po o trzym aniu k ilku 
ciosów zdecydował się zrezygnow ać 
z dalszego prow adzenia w alki. Sę­
dziowie ogłosili zwycięstw - P —dnia- 
kowa przez trw tm łrrńy nokaut.

IN D Y W ID U A L N E  M ISTRZO ­
STW A  B O K S r ^ K I E  W A R S g ą . 
W Y. M istrzostw a i n d v w - ' s t o ­
icy w boksie ro-p-^a-ie zostaną  de­

fin ityw nie  w dniach  3, 4  1 5  kw iet­
n ia  r . b.

Gry sportow e
ESTO Ń SCY  K O SZY K A R ZE W 

PO LSCE. W bież, tygodniu  rozegra­
ne zo stan ą  w Polsce Ii-m e  ciekaw e 
mecze g ie r sportow ych. Poza rozeg ra  
nym  w  poniedziałek meczem R yga—• 
W arszaw a, będziemy mieli okazję  zo 
baczyć i Estończyków , k tórzy  roze­
g ra ją  w W arszaw ie  dw a mecze.

W e środę dn. 19 lutego, o  godz.
19.30 W arszaw a w alczy z  T allinem .

D n. 21 lu tego  o godz. 20-ej Polska 
rozegra  mecz z E ston ją .

O bydw a mecze odbędą się n a  sa li 
Polskiej YMCA p rzy  u l. Konopnic­
kiej.

H o k e j
K A N A D A JCZY CY  W A LC ZĄ  W  

M O N ACH JUM . W  M onachjum  wo­
bec 10 ty s ięc y . widzów rozeg rany  zo 
■-tał ciekaw y mecz hokrnówy- !ę- 
dzy. dw iem a rep rezen tac jam i kanadyj 
iłuemi. Żwyc.- a rep rezen tac ja , zło 
żona z graczy  Mon+’ "alu  i —-nto, 
•ijąc. rpn^pzentacle K 8 "" ',,r Zachod­
niej, złożona z g™ r P o rtu  A rthu- 
a 6 :5  (1:1. 4 :1 . 1 :3 ).

W  przerw ach o',kv’v  '•opisy 
•azdy f i-n ro w e i z udziałem J  nek 
W pł-r.-hp T' - ‘“ "n m a  i Inad  ■ oYaz 
Angielki Odledge.

ZW Y C IĘ STW O  H O K E IST Ó W  G E 
D A NJI. D rużvna hok—ow a Polskie- 
ro K lubu Sportow ego Geda’>’a odnto 
d a  osta tn io  k ilk a  zwój-teM y'  b ijąc
n. in. dn iżvne *.---------- ^--w łną  z
Tczewa 4 :2  /*’ •'’ 1-1 . a  druży­
nę niem iecka D arz ”—  ^-h łittschuh - 
club 3:1’ (0:0, 1 :0 , 2 :1 ) .

P ływ an ie
D W A  M ECZE PŁ Y W A C K IE  PO L 

SK A  — A U S T R JA . P e r tra k ta c je  w 
spraw ie  rozegran ia  dwóch spo tkań  
pływ ackich Polska — A u str ia  zosta­
ły ju ż  zakończone. Pierw szy  m -— ro  
zegrany  zostanie w  4 i 5 kw iet

'a  w  A u s tr ji. a  rew anż w dniach
l i 30 s ie rp n ia  w W arszaw ie.
Mecz rozegrany  z o ra n ie  wyłącznie

wyłącznie w konkurenclaćh męskich.
NOWY PŁ Y W A C K I REK O RD  

ŚW IA TO W Y . N a  zaw odach pływ ac­
kich N iem ka H anni H oełzner u s ta li­
ła  nowy reko rd  św iatow y n a  100 m . 
stylem  klasycznym , uzyskuiąc  czas 
1:23,4 sek. D otychczasowy rekord 
św iatow y na leżał rów nież do H anni 
Hoełzner.

Tenis
JU C U S Ł A W JA  B IJE  D - ’ ’J Ę  W 

T E N IS IE . W K openhadze rozegrany  
ił mecz tenisow y w hali D anja—

Jugosław ja . R eprezen tanci Jugosła ­
w ji Pa llada  i K uknijev ic  odnieśli, zde 
cydowane zwycięstw o w  s t-sunku  
5:0.

N ajp iękn ie jszą  w alkę stoczyli P a l­
lada  i  U lrich . Zwyciężył Pa llada  
9 :7 , 6:3.

L O ND Y N  B IJE  PA R Y Ż W  T E ­
N IS IE . M iędzym iastowy m ecz te n i­
sowy w  hali pomiędzy rep rezen tac ja  
mi L ondynu i P a ry ża  ząkońemrł się 
zwycięstwem angielskich tenisistów

stosunku  13:8.
N a  tych  zaw odach B oro tra  odniósł 

nowe zwycięstwo, b ijąc  Sharpe ‘a  
6:2. 6 :3 . «

N iespodzianką by ła  porażka  Bous- 
susa , k tó ry  p rze g ra ł z  S harpem  5:7, 
6 :4 , 0:6.

A M STERD A M  B P E  K O P E N H A . 
G Ę W T E N IS IE . W  A m sterdam ie 
odbył się m iędzym iastow y mecz ten :-  
sowy K openhaga —  A m sterdam , za­
kończony zjyycięstwem H olendrów  
4:1. • ' ‘
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